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Kto zwycięży? 


Kobieta-s umbolizuje republike, 
íarcza i krzyź-monarchie 


W dniu dzisiejszym odbywają się we 
Francji wybory, w których wyłoniona zo- 
stanie nowa konstytuanta (Zgromadzenie | 
Narodowe, które przygotowuje projekt 
konstytucji I przedkłada go haroda do 
zatwierdzenia), 

Jak wiadomo, w referendum ludowym, 
które odbyło się w maju, naród francuski 
odrzucił „projekt konstytucji, opracowany 
przez obecne Zgromadzenie Narodowe. 
Nowe Zgromadzenie będzie miało charak- 
ter tymczasowości 1 poddane będzie osta- 
tecznej próbie w następnym referendum. 

Również we Włoszech odbywają się wy- 
bory do nowego zgromadzenia konstytu- 
cyjnego. Wynik ich zadecyduje o przyszło- 
ści monarchii. W wyborach bierze. udział 
29 milionów obywateli włoskich — po raz 
pierwszy kobiety włoskie mają prawo 
głosu. 

Władze organizujące wybory uznały za 
wskazane zastosować oryginalny system 
znakowania kartek, co ma zapobiec wpro 
wadzaniu w błąd analfabetów i ludzi po- 
litycznie niedoświadczonych. Każdy wy- 
borca otrzyma dwie kartki. Pierwsza, 
dotycząca referendum w sprawie republiki 
przedstawia głowę kobiecą z wieńcem 


Wojska angieiskie- 
„dilnują* naity perskiej 
Dziennik „Rahbar“, wychodzący w Te- 


heranie, stwierdza, Iż w Abadanie znajdu- | żołnierskich. 


ją się oddziały wojsk hinduskich oraz skła- 
dy bryłyjsktch materiałów wojennych, 
chronione przez wojska hinduskie, 

Teren koncesji naftowych został zamie- 
niony na bazę strategiczną, gdzie brytyj- 
czycy koncentrują sprzęt wojskowy wysła- 
ny z Bazry i innych miejscowości. 


Do walki z laszyzmem 
wzywa HMmerykan senator USA 
Senator amerykański Claude Pepper za- 
mieścił w jednym z czasopism -artykuł, w 
którym pisze, że najpilniejszym zadaniem 
Amerykan jest stanąć w awdngardzie wal- 
ki z faszyzmem i militaryzmem na całym 
świecie po to, aby zapobiec niebezpieczeń- 
stwu wojny. * 
„Amerykanie, — pisze Papper — powin- 
* ni wyrzec się obłudnej moralności i nie po- 
winni oczekiwać, żę jakikolwiek kraj bę- 
dzie się powstrzymywać od takich poczy- 
nań, do jakich uciekamy się ñy, dążąc 


fo realizacji celów n: 


pie 


symbolizującą Republikę, oraz 


tarczę jpartli, z których każda została 


również 


i krzyż — oznaczającą monarchię, Wybor: | oznaczona specjalnym symbolem. 


ca postawi 
symbolów. 


krzyżyk pod 
Na drugiej 


jednym z tych 


Głosowanie będzie proporcjonalne. Osta- 


kartce głosujący |tecznych wyników oczekuje się dopiero za 


Sqare mógł dokonać wyboru SE 46 |dwa tygodnie. 


MINOR REACH 


Polska bedot silna 


Wom 
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mié będzie 


Ale niech się nie łudzą mąciciele pokoju... 


Naczelny Dowódca W. P. Marszałek Ży- 
mierski wypowiedział się.na temat swoje- 
go udziału w wizycie najwyższych władz 
Polski w Moskwie. Marszałek oświadczył 
między innymi: 

„Najbliżej i bezpośrednio dotyczyło nas 
w pierwszym rzędzie zagadnienie dalszego 
zaopatrywania Wojska Polskiego w broń 
i esaunicję, aż do czasu stworzenia przez 
nasz kraj własnego przemysłu zbrojenio- 
wego. Zagadnienie to ma dła nas znacze- 
nie bardzo poważne. Zwróciliśmy się z tą 
sprawą o pomoc do naszego sojusznika | 
i otrzymaliśmy ją. Broń będzie nam do-| 
słarczoną. Zrozumiałe względy powstrzy- 
mują mnie od określenia ilości i rodzaju 
broni. Mogę tylko oświadczyć, że będzie 
to broń najnowsza i najlepsza, że będzie 
jej dużo, w. ilości calkowicie wystarczają- 
cej dla szkolenia naszych bogatych rezerw 


Związek Radziecki chce w nas mieć so- 
jusznika pelnowartościowego i dlatego po- 
maga nam w naszych dążeniach do siły 
1 potęgi państwowej. Silna Polska, oparta 
o sojusz z potężnym Związkiem Radziec- 
kim | innymi państwami pokojowymi, to 
gwarancja pokoju, gwarancja naszego bez- 
pieczeństwa. Niech się nie łudzą Niemcy, 
marzący o odwecie i o powrocie na na- 
sze ziemie zachodnie. Niech się nie łudzą 
wszelkiego autoramentu mąciciele poko- 
ju, którzy jawnie lub w skrytości ostrzą 
miecz trzeciej wojny. Mogę oświadczyć 
z całym spokojem: wojny nie będzie. Ma- 
my przed sobą dlugi okres pokojowego 
rozwoju. Wojny nie będzie, bo na straży 
pokoju stoi państwo o tak gigantycznych 
| nieograniczonych rezerwach siły, jak 
Związek Radziecki, związany w. tej dzie- 
dzinie ze wszystkimi narodami miłujący= 


„mi pokój”. 


anie Z gen. 


Pierwszy amant 


Premier Unii Płd, Afrykańskiej 
Smuts w swoim przemówieniu ra- 
diowym wyraził wielką sympa- 
tiẹ dla Niemców... 

Siedział w Afryce 

jak na zapiecku, 

teraz uprawia 

grę proniemiecką. 

Twierdzi, że Niemcy 

szczep historyczny, 

grzeczny, potulny, 

cacany, śliczny. 


oj 


Wyciąga do nich © 
dłoń swoją bratnią 

i na świat caly 
chwali ich w radio. 
Że tacy zdolni, = 
że tacy mili, 

że fch Słowianie 
strasznie skrzywdzili,» 


Dla nas obrońco 
niemieckiej sprawy 
jest twa przemowa 
smui(s)-nym objawem... 
ist 


n ecean 
Skarga murzynów. 
na rzad Siemów Zjednoczonych 
Kongres murzynów w Detroit, który re- 
prezentuje 14 milionów murzynów zamie- 
szkałych w St. Zjednoczonych, zwrócił się 
do ONZ z prośbą o spowodowanie znie- 
sienia praw rasistowskich I jeszcze gor- 
szych praktyk panujących dotychczas w 
Stanach Zjednoczonych. . 4 
Przyjęta rezolucja potępia również wnie- 
siony przez prezydenta Trumana projekt 
ustawy antystrajkowej, nazywając go fa- 
szystowskim i stwierdzając, że jest 'ękiero- 
wany przeciwko ludności pracującej. 


Sprawa egipska 
znowu nu martwym nunteie 
Według informacji londyńskiego korese 

pondenta dziennika „Al Achrm' przyczy- 

ny przerwania pertraktacji angło-egipskich 
są natury zasadniczej, nie zaś formalnej. 


Tajemnicza śmierć 
prokurotoru amerykańskiego 
w Norymberdze 
Radio  frankfurckie komunikuje, że w 
Norymberdze zmarł nagle członek proku- 
ratury amerykańskiej i dyrektor biura in- 
formacji Malcolmson. - Lekarze wojskowi 
przypisują śmierć atakowi sercowemu. Zo- 

stała jednakże zarządzona sekcja. 


Newy rząd 
utworzony będzie w Czechosłowacji 
Prezydent Benesz przyjął w sobotę przy- 
wódcę Czeskiej Partii Komunistycznej Kle- 
mensa Gottwalda 1 powierzył mu misję 
tworzenia nówego rządu. Dymisja obecne- 
go rządu ma nastąpić 14 czerwca. 


U ODLANE 


zaleta Komisja Rady Bezpieczenstwa. — Stanowisko przed- 
stawiiela Polski calkowicie zaakceptowane 


Komisja Rady Bezpieczeńste + 


hiszpańskich uchwaliła rezolucję, w któ- 


rej wzywa narody tjędnoczone do zerwa- |dyplomatyczne z rządem gen. Franco. 


nia słosunków dyplomatycznych z Hisz- 
panią gen. Franco, y 

Komisja stwierdziła, 
panuje reżim faszystów! 
potencjalną groźbę dia 


że: w- Hiszpanii 


żeli to mogłoby być potrzebne Hiszpanii. 
System polityczny, 


E omisi 


dla spraw |czeństwa uznała, że wszystkie narody na- 


który, stanowi [stwa słanęła na stanowisku przedstawiciela 
sju. Gen. Fran" |Polski w R. B., zawartym we wniosku am- 
cą utrzymuje znacznie większą armię. anl- |basadora Polski, popartym przez Francję 


panujący w Hiszpanii odbędzie się posiedzenie Rady Bezpieczeń- 
„|jest podłożem cfągłych walk wewnętrznych. (stwa. na porzadku dziennym którego znaj 
y Rady Deąpie- |dzie się ta sprawa. 


leżące do ONZ powinny zerwać stosunki 


s+e 


Tym samym Komisja Rady Bezpieczeń-- 


i'Zw. Radziecki. W najbilższych dniach 


Ciekawe, jak się ustosunkują do uchwały 
Komisji Stany Zjednoczone į Wielka Bry- 
tania? 
mem 


Azerbejdżan domaga się 


swobody i samodzielności 

Donoszą z Tebrysu, że Komitet Central- 
[ny Partil Demokratycznej w Azerbejdża- 
nie przyjął rezolucję w której wyrażono 
gotowość wznowienia rokowań z rządem 
w Teheranie. Rezolucja stwierdza, że 
wszelkie wysiłki rządu centralnego pozba- 
wienia Azerbejdżanu swobód demokra- 


tycznych spotkają się z oporem. 


EXPRESS 


Genialne wizje Herberta G. Wellsa 
Hitlera, Mussoliniego i bombę atomową 


Świat miał w XIX i XX wieku swoich 
proroków, których genialna myśl potrafiła 
na podstawie przebiegu dziejów świata, 
„ rozwoju nauk i ruchów spolecznych, two- 
"rzyć obraży przyszłości. Najcelniejsze 
przepowiednie kreślił populacay angielski 
powieściopisarz Herbert G, Wells. 

W jednej ze swoich "powieści, napisanej 
w roku 1920, opisał on dyktaturę Musso 
Tiniego i Hitlera, w innej zaś pt. „Oswobo: 
dzony świat”, wydanej w rg9ł4 roku prze 
widział działanie bomby atomowej tak 
dokładnie, że mylił się tylko w podaniu 
daty jej pierwszego zastosowania. Zamiast 
bowiem 1945 roku, podał datę — t950 rok. 

Niesłychanie trafne, aż do precyzyjności 
przepowiednie G. Wells'ą prawie wszyst- 
kie się sprawdziły. Nie kryje się w tym 
„cudowność* tylko głęboka znajomość 
Wellsa czynników, tworzących dzieje, a 
więc ruchów społecznych, ekonomii, roz- 
woju wynalazków i wiedzy. 


Najbardziej interesujące jednak jest, 
jak Wells wyobrażał sobie przyszłość naj- 
bliższych pokoleń. W WI tomie „Fistoril 
świata" poświęca on rozdział wizjom pry- 
szłoŚci. 

Lata powojenne przyniosą 


Zwytięstwo poglądów 
postępowych 


Rozwój komunikacji, szczególnie samo- 
lotowej, rakietowej i transportu wodnego, 
skróci odległości dzielące świat. Międzyna- 
rodowe organizacje, niosąc pomoc znisg- 
czonym wojną krajom (czyżby UNRRA, 
Czerwony Krzyż itp.? zadzierzóną węzły 
przyjaźni między krajami, a wzajemna 


~ pomoc poszczególnych rządów w odłbudo- 


wie przyczyni się do braterstwa narodów. 
Konieczność zrównoważenia warunków 
pracy i ustanowienia jednolitych płac, jak 
również jednolitego stopnia oświaty zbliży 
wszystkich pracujących (a więc mowa o 
międzynarodowej jedności mas. robotni- 
czych, walczących o poprawę bytu). 
Wszystkie te czynniki przezwyciężą je- 
zykowe różnice, przesądy rasowe i narodo- 
we, szowiniem, tradycje i uczucia wpaja- 
ne w nas przez wadliwy system wycho- 


wania: 


C odzienna nowelka Expressu 


Ostatecznie drogą powszechnej rewolu- 
Sz czy też powolnych przemian BORA 


* Federalne Państwo Swiatowe 

Podstawą państwa przyszłości będzie 
zorganizowana w sposób idealny oświata 
ludowa. Szkoła wychowa ludzi w ten spo* 
sób, że instynkty egoistyczne wydadzą się 
każdemu potwornością niegodną człowie- 
ka — troska o dobro ogółu, zapał do na 
ki pochłonie całkowicie uwagę obywateli. 


ILUSTR. 


zie wyglądał 


złowiek, Który przew 


na wskroś dernokratyczną organizacją. 
Rząd będzie działał w ścisłym kontakcie. z 
oświeconymi, politycznie świadomymi 
warstwami narodu. 

Zadaniem urzędników i funkcjonariuszy 
społeczeństwa będzie eksploatacja bogactw 
naturalnych i wykorzystanie wynalazków 
naukowych dla dobra ogółu. Przedsiębior- 
stwa prywatne zostaną uspołecznione. Mie 


-| będzie wówczas bezrobotnych. O podzia- 


le zaś na bogatych 1 biednych ludzie przy- 


Nie będzie wojska, marynarki wojennej, | szłości dowiedzą się tylko z podręczników | j 
ani celników. Państwo przyszłości będzie | historycznych. 


Kto ma prawo 


winien złożyć podanie do 


Wszyscy żołnierze I i Il Armii WP, któ- 
rzy brali czynny udział w wałkach z nie 
miedkim najeźdźcą i posiadają dowody na 
odznaczenia orderami i krzyżami, lecz od- 
znaczeń tych nie otrzymali, oraz wszyscy, 
którzy posiadają: prawo. do otrzymania me- 
dali pamiątkowych „Za Warszawę 1939— 
1945, „Ża Odrę, Nisse i Bałtyk", „Zwy- 
cięstwo i Wolność 1944" oraz odznaczeń 
radzieckich, jak medale „Za Oswobodzenie 
Warszawy”, „Za wzięcie eBerlina", „Za Po- 
biedu nad Germaniej', winni zglosić się do 
RKU, do którego przynależą ewidencyjnie i 
złożyć tam odpowiednie dokumenty. 

Odznaczenia przysiugują , również wszyst- 
kim tym, którzy brali czynny udział w obro: 


do odznaczeń 


R.K.U. tódż Pomorska 18 


nie Warszawy w 1939 t, w obronie We 
sterplatte i.Helu w 1939 oraz w Powstaniu 
Warszawskim w 1944 r. 

Dla wszystkich byłych żołnierzy poległych 
w walce z najeźdźcą niemieckim, lub zmar- 
lych. posiadających prawo do wyżej wymie: 
nionych orderów į odznaczeń, podanie o od- 
znaczenia pośmiestelne wraz z odpowiedni- 
mi dokumentami moga wnosić ich rodziny, 
partie. organizacje, instytucje į urzędy, kie- 
rując się zasadą, że żołnierz, który spełnił 
obowiązek wobec swego Narodu i Ojezyzny 
winien być odpowiednio nagrodzony. 

Podania należy składać RKU Łódź — 
Miasto, Oddział Odznaczeniowy ul. Pomor 
ska Nr 18. 


Dwoje dzieci ułonęło wczoraj 


Skutki niedostatecznej opieki rodzicielskiej 


Rok rocznie, w okresie lała, zdarzają 
się wypadki zatonięć dzieci, które bez o- 
pieki udają się na podmiejskie plažo, lub 
używają kąpieli w gliniankach. 

Wczoraj zanotowano dwa takie tragicz- 
ne wypadki: 

W Marycinie, podczas jazdy kajakiem 
atonqł 14-letni Mirosław Preczyński zam. 
ul. Franctszkańskiej. Wypadek zdarzył 
na oczach rodziców. Natychmiastowa 


Narzeczony Alicji 


Alicja, j jej mała Alicja stała przed lustrem, 
poprawiająć włosy. Ernestyna patrzyła na 
swoją córkę za wzruszeniem. Była jedynacz* 
ką į całą miłość wcześnie owdowiałej kobie- 
ty skupiła się na tym dziecku. 

— A więc, mamo, mam nadzieję, że przyj- 
miesz pana Kndrzeja odpowiednio — mówi- 
ła Alicja, wielce zajęta swoim uczesaniem — 
Nie bądź zdziwiona, że ujtzysz starszego pa- 
na o szpakowatych włosach... 

— Co takiego? — przerwała zdumiona 
matka. — Czy dobrze słyszę?  Zapraszasz 
przecież człowieka, który ma wźżględem cie- 
bie poważniejsze zamiary. Czyżbyś rzecżywi- 
ście oddała serce starszemu mężczyźnie? 
Tak jest, mamo. Nie powinnaś się temu 
dziwić, Dz ejsza młodzież zupełnie mi_się 
nie podoba; Zresztą Andrzej nie jest znów 
tak bardzo stary. Może o pięć lat starszy od 
ciebie. Siwe włosy į kilka - zmarszczek na 
twarzy, © niczym nie świadczą. Za to można 
na niego liczyć w każdej okazji i jest przy 
tym bardzo mąd. 

Dalsze słowa p 
Obie kobiety d 
jek sygnał losu: 

Slużąca wprowadziła do pokoju Andrzeja 
Bernadotte. Był to starszy pan, bardzo „miły, 
roewowny. Umiał opowiadać ciekawe h/sto 
rie, ne wyjmując z ust nierozłącznej fajki. 
uchała, go w skupieniu, 


dźwięk dzwonka. 
zwonek  dźwięczał, 


vwal 


gólne, Andr 


cał się do pani Erncstyny, Święża cera tej 
czterdziestoletniej kobiety, żywe spojrzen'e 
1 młoda sylwetka uczyniły na nim silne wra- 
żeni 

Alicja przeprosiła obecnych i wyszła z 
pokoju, by wydać służącej dyspozycję. 

— Moja córka wele mi o panu. opowia- 
dała, — powiw/'ziała pani Krnostyna, aby 
przerwać fnilczenie. 

— Alicja opowiedziała mi również o swo- 
jej matce, twierdząc, że jest młodą | bardzo 
ładna, Nie brałem tego, zbyt dosłownie, al- 
bowiem każda matka wygląda młodo i por 
wabnie w oczach oórki. Stwierdzam jednak 
z przyjemnością, że obraz odmalowany przez 
Alicję nie tylko odpowiada prawdzie, . ale 
był niezbyt doskonały. % 

— Moja córka mówiła mi wiele o 
skich zamiłowaniach sportowych — zmien 
ła temat rozmowy zmieszana pani Erne- 
styna. y 

Jakby nie słysząc tej uwagi, Andrzej ode- 


zwał si 
żę an się, że córka pani jest do niej 


podobną. 
—. Podobieństwo nie jest zupełne... — za” 
uważyła pani Ernestyna. — My, starsza ge- 


neracja możemy się wiele nauczyć od mia” 
dzieży, 

— To raczej wiele młodych kobiet powin= 
no wziąć przykład z pani, — powiedział An- 
rzej, machylając się w kierunku pan: Ere- 
styny. —0— 


pomoce okazała się spóźniona. Gdy wycią- 
gnięto nieszczęśliwego na brzeg, lekarz 
stwierdził zgon. 

Drugi tragiczny wypadek zdarzył sie 
w basenie na rogu ul. Abramowskiego 
Sienkiewicza. Slefhi  Rzeczulski Marian 
dostał skurczu w nodze, Płynął właśnie w 
najgłębszym miejscu basenu. Zdołał jedy- 
nie rozpaczliwie «krzyknąć ratunku! f znikł 
pod wodą. Wszelka pomoc okazała elę 
spóźniona. (H.K) 


$ciem w willi dwóch kobiet, Pani Ernestyna 
nie była tym zachwycona. Aczkolwiek An 
drzejowi nie można było zarzuć'ć, ale 
jak na narzeczonego Alicji był za stary, Pani 
Emestyna nię chciała narzucać córce swej 
wol j 

— Może się tą wszystko jeszcze zmleni.« 
wzdychała, schodząc do salonu. Ilekroć pani 
Eroestyna jawiła się przy stole, rozmowa 
stała Się. żywa i! ciekawsza, 

Alicja; aczkolwiek bardzo poprawna, nie 
okazywała jednak wielkiegę przywiązania da 
swego przyszłego męża. Pewnego razu kiedy 
Andrzej miał przyjść na kolację, Alicja za- 
telefonowała do matki z miasta: 

— Moja droga bardzo cię, przepraszam, że 
spóźnię się nieco. Prżeproś w moim imieniu 
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świań? 


„dział rządy 


Człowiek przyszłości będzie miał niepo- 
równanie więcej potrzeb, niż współczesny. 


Zomożność stanie się. udziałem 
wszysikich 


a stopa życiowa będzie się z udoskonale- 
niem środków technicznych nieustannie 
podnosiła. W państwie przyszłości ludzie 
nie będą wykonywali pracy ciężkiej i brud- 
nej, Ciężką pratę, niezbędną nawet przy 
użyciu maszyn, każdy będzie, wykonywał 
jako służbę społeczną przez pewien okres 
czasu, kilka miesięcy lub lat zależnie od 
rozwoju środków technicznych. Wskutek 
zdobyczy medycyny i wzrostu dobrobytu 
zmniejszy się liczba chorych, a więc tym 
samym również i lekarzy i pielęgniarek, 
Gdy sprawiedliwość społeczna zapanuje 
na świecie, znikną pasożytujące hordy ałe- 
rzystów, spekulantów i zawodowych giel- 
dziarzy. 

Powie ktoś, że będzie wówczas nudno, 
gdy wszędzie zapanuje dobrobyt i spokój. 
„O, nie — powiada Wells — „będzie zaw- 
sze dość emocji, życie nie będzie mniej cie- 


Tkawe, niż teraz. Rybołóstwo, żegluga po- 


wietrzna, sport, walka z burzliwym żywio- 
łem stworzy typ ludzi o żelaznej woli i nie- 
złomnej odwadze, 

Z chwilą, gdy na świecie zapanuje jedno 
prawo, a granice miętzy państwami zosta- 
ną zniesione, 


Człowiek będzie nareszcie wolny 
Ludzie będą wędrować, Piękne i wygo- 
dne miesta przyszłości będą w pewnych 
porach roku gęsto zaludniońe, w innej po- 
rze będą śpiącym królestwem, bowiem 
ludność przeniesie się gdzie indziej, Na 
przykład swoje urlopy mieszkańcy na- 
szych miast w przyszłości spędzać będą w 
Poludniowej Ameryce, lub Australii, War- 
szawa zaś załudniąć się będzie kolorowy- 
mi-przybyszami z egzotycznych krajów. 
Wszystkie te wieje przyszłości, pisane są 
przed 20-tu kilku laty, wydaje się jednak, 
że są w stadium realizacji, Większość bo- 
wiem państw (w pierwszym rzędzie widzi- 
my to y nas, w Polsce) wprowadza szereg 
reform gospodarczych, społecznych i poli- 
tycznych, których ogtatecznym wynikiem 
ma być nowy wspaniały świat z Wellsow- 
skiej wizji przyszłości! 1.2 


| KA CIZAOYT A "NOCH WOZEK O RTZ POCZ 


której od dawna szukałem. Tylko ty mogła* 
byś mi dać jeszcze szczęście w życiu... 

Emostyna zbładła, 

— Proszę nie zapominać, kto: pana iuta} 
zaprosł. Mam dla pana wiele sympar'i, ale 
nigdy nie stanę w poprzek zamierzeniom mej 
córki, 

Andrzej skłonił się w milczeniu przęd pa- 
nig domu, składejąc przeciągły pocałunek 
na podanej sobie dłoni, 

W tej samej chwili wbiegła do pokoju Ali- 
ja. Rzuciła się na szyję Andrzejowi 1 ucało* 
wała go w oba policzki. Pani Ernestyna od- 
wróciła głowę.  . 

— Powinszuj mi Andrzeju i i ty mamo. Je” 
stem najszczęśl wsią istotą pod slońcem, By- 
łam u Pauliny i... zaręczyłam się z Rober- 


Andrzeja, jestem u Pauliny į bawimy się takjtem, który był tam również. Nie patrz na 


znakomicie, że nie pozwalają mi odejść. 
Przyjdę dopiero za godzinę. Przyjmij mile 
Andrzeja i staraj się, go zabaw/ć aż do mego 
powretu.., 

Andru$ nie okazał niezadowolenia z pomi 
wodu _nieobeeności. Alicji. 

— Dobrze zrobił Robert , że nie' przyszedł 
ze mną. Nudziło by mu się bez Alicji. —| 
qowiedział «pan Bernadotte. 

— Robert? — zapytała 
A któż to jest? 

— Mój syn. Czy Alicja nie mówiła pani, 
że mam syna o'trzy lata starszego od niej ?.. 

Po upływie dwóch godzin Alicji jeszcze 
wąż nie było w domu, w saloniku zaś za- 
padał już mrok, Nie zauważyli tego ani An- 
drzej, śni Ernestyna, zatopieni w ożywionej 
rozmowie. 

— Ernestyno, to był wspaniały pomysł: 
twej górki, aby nas zostawić tutaj we dwoje, 


Emestyna. 


Andrzej Bernadotte był odtąd częstym go” 


— powiedział Andrzej. — Pani jest kobietą, 


mnie tak Andrzeju... Tak jest, z twoim sy” 
nema Kochamy się zresztą od dawna, tylko, 
że on był taki nieśmiały į dzś dopiero mi o 
tym powiedział... Mam. nadzieję, że nie bę* 
dziesą się o to na ńiego gniewał?.., 

e. Nie będę — uśmiechnął się An 
drzej, który odzyskał już panowanie nad so- 
bą. — Powiedz mi jednak dlaczego, kocha- 
jąc Roberta, kokietowałaś jednocześbie jego 
ojca? 

— To jestu, To była bardzo proste mó” 
wiła Alicja, utkwiwszy wzrok w ziemi. — 
Pomyślałam sobie, że gdy ja wyjadę z Ro- 
beriem, mama będzie taka 'samotna.. A ty, 
Andrzeju, jesteś przecież najmilszym przy” 
jacielem | najukochańszym papą pod słoń- , 
Jeem. 

Andrzej złożył ojcowski pocałunek na 
czole Alicji, po czym spojrzał na panią Er- 
nestynę į podał jej rękę. Na bladą twarz 
matki Alicji wystąpiła luna rumieńce M, 
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W 


Stra 


WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


FICEK: — Wypada chyba pomócstej ko- 
biecie!.. Jak sądzisz? — 
WACEK: — Musowo! 


WICEK: — Stój, 
ż nogi połamię!, — 
POLICIANT: — Na pomoc, rodacy!.. — 


opryszku! Łeb ukręcę 


POLICJA: — Właśnie organizujemy „wy“ 
cieczkę krajoznawczą"» — 
WICEK: — No, to już klapal. — 


WICEK: — Wchodzimy do obozu! — 
WACEK: — Hm... zbyt przytulnie nie 


WALKA O MIESZKANIA 


wygląda... Zmienimy lokal! — 


Jedni zajmują obszerne lokale, a drudzy koczują. pos pzu 
niebem. Ener$iczna akcja władz celem unormowamia fej sprawy 


Stale „odbywający się napływ ludności do 
i oraz fakt że w mieście naszym prze“ 
bywa kilka tysi ludzi 
przy jednocześnie prowadzonym niedozwole-| 
bral handlu meszkaniani — skłonił władze 
do podjęcia ma szerszą skalę ukcji, mającej 
na. celu lowanie tej zasadniczej sprawy. 
Została mianowicie kontrola 
łódzkich -miìesżkaú, w czym bierze udział 
zwiększona ilość "urzędników. Przeprowadza 
a BY i JE się odpowiednie proto- 
Óły. r ycd iach — jak się dwa 
a — stwierdzono w całym. szeregu. „wyć 
padków, że w Łodzi jest znaczna ilość, miesz- 
kań większych — 3, 4 i zokdawyć, w 
których mieszka po 2-3 osoby, podczas gdy, 
zgodnie z obowiązującymi zasadami i zmrzą- 
lżeniami, na każdą izbę powinno przypa- 


dać po 2 

ZSS, pęki R mieszkań 
ucieka lo najrozmajlszyc! sposobów, | 
byleby tylko nie dopuścić do-  wsiedlenia 


nowego lokatora. Zanotowano wypadki wy- 

rabiania t. zw, „lewych“ zaświadczeń © rze- 

komej chorobie, o konieczności użytkowa”. 

nia większego mieszkania dla kaj zawo- 
lowej itp., a ponadto stwierdzo: 

W WIELU MIESZKANIACH ZAMELDOWANI 
SĄ LOKATORZY” 
„MARTWE DUSZE, 

„W, wypadku ujawnienia, że dane mieszka- 
nie jest zbyt duże, w porównaniu z zamiesz- 
kałą tam ilością lokatorów — oddział kwa- 
terunkowy kieruje do: danego obywatela nE 
mo, zawiadamiające, że ze dniem takim 
takim odbiera mn się obni pokoje, 
które Jednocześnie petentom 


bez mieszkania ei kolejności 
E nE eg mm: stanowiska i ważności wy- 


konywanego zawodu 4 
W takich wypadkach aa mieszkania 
ma prawo odwołać się 


do Komisji Lokalo- 
wej, ale" -musi ly rzeczywiście 
istotne i tylko takie brane są w rachubę i 


ozpatrywane, 

pk 5 wa, całego 
szeregu nadużyć, laśnie przy lawaniu 
fałszywych danych, zaostrzóno sankcje 
iwko winnym, którzy: sa pociągani 
Ipowiedzialności, Za wprowadzenie w błąd 


wymierzane są kary cymi GM 30.000 


Bruk iachowców 


Izbk Ezemięślnisza szkoli” 
młedzież 

Sprawa braku fachowców niemal we wszy 
stkich gałęziach przemysłu i rzemiósła jest 
przedmiotem specjalnej troski powołanych 
do tego czynników które podejmują sgjpowie 
dnia akcję, celem unormowania tej Sprawy. 

Chodzi bowiem o to, że wskutek działań 
wojennych, 
"a okupantów, szeregi łódzkich fachowców 
bardzo się przerzeliziły, co daje. się obecnie 
dotkliwie-we znaki. x 

W związku z tym lzba Rzemieślnicza w 
Łodzi zwołuje na dzień jutrzejszy tj: ponie- 
działek specjalną koaferencję z udzialem 
inspekcji pracy i innych zainteresowanych 
czynników, nx której omówiown będtie w 


pierwszym rzędzie spawn etnlenia w Ła [S 


ofni dia podtiesie 
awodowych. 


dzi mlodweży Tae 
pia ich kwalifieoey) 


FIKCYANI, T. ZW.) 


a także wskutek specjalnej poli- 


złotych £ kary bezwzględnego aresztu do 
3. miesięcy. 

W~ najbliższych dniach w referacie kar- 
nym znajdzie się kilka spraw na tym tle. 
Stwierdzono dalej, że 


WCIĄŻ ODBYWA SIE W ŁODZI HANDEL 
MIESZKANIAMI, 


Za mieszka- 
żadnym pozorem pobierać 
Odstępnego. ontrolę nad tym winny także 
sprawować komitety domowe, którym od- 
dział kwaterunkowy przypomina, iż obo- 
wiązkiem ich jest donosić o każdym wypad- 
ku zwolnienia mieszkania do oddzialu kwa- 
AE w ciągu dni 3-ch od momentu 


<o jest najsurowiej zabronione. 
nia nie. wolno 


nionego 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
aj Łodzi podaje do wiadomości, że na podsta- 


(Dz. U. R. P. Nr 15, poz. bei GA w 
dniu 30.6. 1946 r. w godzinach od 9—21, 
odbędzie się głosowanie ludowe. 

Celem przeprowadzenia głosowania mia- 
sto Łódź podzielone zostało na 195 obwo- 
dów. Oe aiai Łodzi głosują w lo- 
kalach ej Komisji, każdy w obwo- 
dzie, w którym posiada miejsce zamieszka- 
nia wzgl. posiadał do dnia 10 | maja rb. „0 
ile po tym terminie zmienił miejsce zamijesz- 
kania w obrebie miasta. 


„SOKół" i 


(e. z.) Donosiliśmy niedawno 0 procesie, 
który odbył się przed Wojskowym Sądem 
Okręgowym w Łodzi przeciwko członkom 
bandy „ Błyskawica”, będącej postrachem 
województwa łódzkiego. Banda ta organi- 
zowała napady dyersyjno - rabunkowe na 
gospodarzy  małorelnych na posterunki 
H.O., urzędy gminne i spółdzielnie. Do 
bandy” należało 16 osób, dobrze uzbrojąz 
pych. 

Ostatnio udało się atb bezpieczeń* 
stwa ttjąć (jeszcze dwóch członków tej ban- 
dy: Wacłnwa e pamiaka pseudo _„Sokót” 
i Stanisława Walczaka, pseudo „Żuk“. 
Oni na sumieniu ok. 


20 napmdów w po 


Hiżołowaj ‘Sada GWydżal 


|spraw duażnych w i 


4 


oni poj ŁO zp 


Nie - wszystkie SE komitety _ domowe 
wywiązują się należycie z zadania, czego 
| dowodem jest mie zmniejszający się hande 
mieszkaniami, za które pobiera się nieraz 
bajońskie sumy. 

Temu handlowi oddział Saur wy- 
powiedział zdecydowaną walkę, która w- sze- 
regu wypadków dała już pożądane rezuliaty. 
Wczoraj wszczęto  docho przeciwko 
właścicielce mieszkania przy ul. 
go 153, która chciała sprzedać mieszkanie 
za 15000 złotych i pobrała aconto 3,000 
złotych. Powiedoriiony o tym-oddział kwa- 
terunkowy, skierował sprawę do wydziału 
kontroli. Mieszkanie zostanie zajęte przez 
oddział kwaterunkowy, óry je przydzieli 
jednemu ze starających się petentów. bitej 
leżnie od tego ścicielka  wieszkanid bę: 
dzie pociągnięta do' odpowiedzialności karnej. 

Na marginesie’ walki że spekulacją miesz- 


| Spisy uprawnionych do głosowania będą 
wyłożone w biurze Obwodowej Komisji co- 


2-go do dnia 9-go czerwca 1946 p. od go- 
nz 16-ej do godziny Ż1-ej. 

Ostatecznie ustalony spis uprawnionych do 
głosowania oraz spis dodatkowy będą wyło- 
żone do publicznego przeglądu w biurze 
Obwodowej Komisji w dniu 29 czerwca to- 
ku 1946, tj. w przede dniu głosowania od 
godz. 16 do godz. 21. 

W czasie wyłożenia spisów każdy upraw- 
niony do głosowania może je przeglądać, 
robić z nich wyciągi oraz wnosić reklamą- 


i „Zuk“ skazani na śmierć 


za napady dywersyjno-rabunkowe.— 


Proces wzbudził ogromme zajnteresowanie 
wśród miejscowej “ ludności, “która długo 
żyła w ciągłym strachu przed bandytami. 


Oskarżeni wstąpili do bandy ochotniczo 
w styczniu b. r, i do kwietnia b. r. brali 
bezpośredni ndział w napadach, jak rów- 


nież stali na czatach w czasie napadów orga- 

nizowanych przez całą bandę, 

skazał Walczaka i Szczepa- | 

niaka na karę śmierci, 
W motywach wyroku Sąd podkreślił, że 

przestępca działalność oskarżonych miała 

na celn wzbogacenie się osobiste kosztem 


Kilińskie: | 


kaniową, dowiadirjemy się o charakterystycz 
nym zjawisku. Ludzie poszukujący miesze 
kań, często decydują się płacić wysokie su- 
my lyt idstępmego” . narażając się przy 
jemności. Tymczasem jest w 
Łodzi wiele mieszkań dwu é 3-pokojowych, 
wymagających remonty, które po dokonaniu 
petnych imyrestycyj, nie będą w niczym u- 
stępowah „łarpowanym mieszkaniom. 
Nikt jednak prawie nie interesuje się tą 
|Eeriwa. co . jest Ala nas zupelnie niezrozu- 
miałe, 

Akcja oddziału PE EENAA musi dać 
pozytywny efckt To naprawdę rizo 
wygodnie mieć do dyspozycji duže miceze 


kanie, ale trzeba uświadoniić sobie jasno, że 
jnigdy nikt do tego mie dopuści, nby jedni 
| mieszkałi w przepychu, a drudzy koczowali 


pod gołym niebem. Akcja dosiedlania musi 
dać pozytywne rezultaty! A. 0. 


Sprawdź, czy JESTEŚ na LŚEI 


uprawnionych MiG śłosowamia.—Ni 
uczyń ie matychmiasi 


e zwicłsaj, lecz 


cje. Reklamacje mogą być wnoszone: 
a) z pominięcia w spisie upraw 


wie ustawy z dnia 27 i 28 kwietnia 1946 r. |dziennie przez 5 godzin, począwszy od dnialnionego do głosowania, 


b) z powodu Bok stel do spisu PE 
nieuprawnionej do głosowania, 

Reklamacje wnosi się na piśmie lub wust- 
nie do protokółu, prowadzonągo *przez urzę 
dających członków Komisji Głosowania Lu- 
dowego — ze wskazaniem dowodów. 


względniającej reklamacji, służy osobie po; 
miniętej w spisie w ciągu 2 dni od dorecze- 
nia zawiadomienia, prawo zażalenia do prže- 
wodniczącego Okręgowej Komisji, który roz- 
strzyga ostatecznie, 

Osoba, której dotyczy reklamacja, ma 
prawo w ciągu 2 dni od doręczenia zawia- 
domienia o wykreśleniu ze spisu wnieść 


sprzeciw do Obwodowej Komisji. 


Obwody głosowania oraż lekgłe: Komisji 
Obwodowych podane są na plakatach, umie 
szczonych w każdej * nieruchomości. 


Paezydinm 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi 


LETNIA AKCJA PREMIOWA 
„Kapressu 


eli b Bicji « uniemożliwienie normalnego furik 


i i Graczyk, 


j Tlustrowanego 
$ 


KUPON Nr 2 


Wycigé i zachowgé 


Od uchwały Obwodowej Komisji, nie w - 


4 


— się z nim zapoznać. 


meskie; o 
które Pun zapytuje, mieści się w Łodzi przy 
ul. Księży Młyn 13. 

A 


„POLEK”, Handlowe liceum 


.. 
ADA Z WODNEJ. Gdyby Pani „ukocha- 


. ny“ miał dla Pani prawdziwe uczucie, nie 


byłby taki zecięty, szeżególniej, że nie po” 
pełniła Pani właściwie nie zdrożnego. Wiel, 
ka miłość umie wszystko zrozumieć i... wszy” 
stko przebaczyć. 


+... 

ZIUTA -Z ŁODZI. Podczas pobytu w 
Niemczech poznała į pokochała współtowa- 
rzysza niedoli, Ma z nim córeczkę, która ma 
już 3 iata. Początkowo ojciec dziecka przy- 
jeżdżał je odwiedzać į przysyłał na jego 


utrzymanie. Obecnie, od pewnego czasu 
przestał się tnieresować losami Ziuty i 
dziecka. 


— Jestem młoda i zdrowa — pisze Ziuta 
— ng Siebie zawsze zapracuję. Ale na dziec- 
ko należy mi się pomoe od ojca. 

Niech się Pan; zwróci do Sądu Okręgo- 
wego w Lodi, Plac Dąbrowskiego 5. Sad 
ustali wysokość alimentów, które , winien 
płacić ojciec Pani córeczki. 

Ę +... 

NIEZDŁ: /DOWANA. Jeżeli Pani nie 
wie, za którego ze swoich dwóch wielbicieli 
wyjść zamąż — najlepszy dowód, że nie 
kocha Pani żadnego z nich. Najlepiej po- 
czekać, aż zjawi się ten Aż ten właściwy. 
1 . 


SMUTNA. LODZIA. Niestety, dotychczas 
nie wyszedł żaden nowy podręcznik kroju. 
Nawet niemieckie wydawnictwa z tej dzie” 
dziny są wyczerpane. Instytut Przemysłowo= 
Rzemieślniczy, Łódź, ul. Główna Nr 7 pró- 
wadzi kursy kroju, Może tam się Pani poin- 
formować, czy mogłaby Pani na nie uczę- 
SzCzać. 

5 +... 


ZBYSZEK Ż. Internatowe Uniwersytety 
Ludowe w Łódzkim okręgu szkolnym znaj- 
dują się w Celigowie, pow. skierniewicki, w 
Suchodębiu klKutna, w Bryskach, pow. lẹ- 
czycki, wo Brusie klkodzi, w Małkowie, pow, 
sieradzki, w Komornikach, pow. wieluński, 


w Hucie Dłutowskiej, pow. łaski i w Osso= |, 


wicy, pow. rawsko-mazowiecki. 
+... 

ZOFIA SULIMA. Pogniewała się z chłop- 
cem, którego niby kocha, a teraz „trafia się 
jej pewien blondyn” i chce rady, czy ma 
Nie możemy rozumieć, 
jak się może ktoś „trafiać”, skoro go się 
nawet nie zna? Wszystko to jest bardzo nie- 
poważne i nie z miłością nie ma wspólnego. 


W „Gongu“ 
LOK AAA KAR 


` Dymsza, Humor i S-ka 


Ostatni program  „Gongu”, pod tytułem: 
„Dymsza, humor i S-ka" jest bardzo za 
bawny i — jak zaobserwowaliśmy — pu 
'bliczność umie docenić: zarówno nieporówna 
ne „gierki” Dymszy, jak dowcipne teksty 
T. Chrzanowskiego, Szczególną wezolość 
wzbudzają: „Delegat z Prosiątkowa” w do- 
skonałym wykonaniu Jerzego Darskiego, 
„Konferencja pokojowa”, odbywająca się. 
na dachi wagonu, zdążającego do Szczeci 
ma, oraz $atyra na pewien specjalny gatunek 
kobiet pt. „Gdzie żumale?* miło wykonana 
przez. Zofię Wilczyńska- 

„Gwożdziem" "programm: jest oczywiście 
Dymsza. Zbiera on zasłużone “brawa zatów- 
no w nie nówym wprawdzie, l ale zawsze 
aktualnym, skeczu pt: „Zięleniak” oraz w 
szeregu piosenek. 

Taniec reprezentuje Irena Topolnicka. 
Wykonuje ona I-gẹ rapsodie Liszta i Cho- 
penianę. Poza tym w. rewii „Gongu" biorą 
udział: Beata Artemska. J. Bielenia, H. 
Szwajcer. B. Bolkowski oraz chór Hariana, 
który najbardziej możę przypomina nam 

tak bardzo ongiś ceniony chór Dana. K, 


EXPRESS 


W Wiśniowej Górze pod Łodzią znajduje 
się basem, niemal tych rozmiarów, co basen 
YMCA. W ubiegłym roku basen ten był wła 


niego korzystać. 

Obecnie pozostaje on pod zarządem Miej- 
skiej Straży i wielki napis mad wejściem, 
prowadzącym do basenu, obwieszcza wszem 
wobec, że z basenu wolno korzystać tylko 
tym, którzy mają specjalne upoważnienie. 
W praktyce więc plaża i basen dla zwykłych 
śmiertelników są niedostępne, “ 

Czytelnicy nasi interpelują nas w tej spra- 
wie. Bo Łódź jest tak bardzo upośledzona, 
jeśli chodzi o możliwości kąpielowo-plażowe. 
W okresie letnich upałów , człowick pracy| 


Poczta łódzka obserwuje ostatnio niezwy-. 
kle zjawisko: oto przy opióżniawn skrzy- 
nek peztowych, zarówno  „czerwonych*,| 
przemaczonych dla korespondencji -ogólno- 
krająwej, jak i „zielonych”, miejscowych — 
razem z listámi wyjmuje się... męskie port- 
fele skórzane. > 

Skąd się one wzięły w skrzynkach poez- 
tówych i to w tak zmacznych ilościach? 
Kto je tu wrzuta į w jakim celu? 

Jest to swego rodzaju gest kurłuazji ze 
strony złodziei kleszonkowych, którzy, nie 
chcąc pozbawić swych ofiar. ważnych do- 
kumentów, po opróżnienia skradzionego 
portfelu z pieniędzy — resztę pozostawiają 
i wraz z portfelem wrzucają do skrzynki 


Skrzynki pocztowe w Łodzi  opróźniają 
dwie placówki pocztowe — Urząd Poczto- 
wy 2, który wyjmuje listy z czerwonych 
skrzynek oraz Urząd Pocztowy przy zbie 
gu ulic Kilińskiego i Przejazd, opróżniający 
skrzynki zielone. Dowiadujemy się, że 
codziennie z skrzynek pocztowych „wyła- 
wia“ się od 10 do 15 portfeli 

W ciągu ostatniego miesiąca ogółem że 

wszystkich skrzynek w Łodzi wydobyte po- 


becnie — w maju, ze względu na upalne 
dmi, gdy wszyscy chodzą do figury i tylna 
kieszeń w spodniach, gdzie „łodzianie zwykli 


Zawiży spór 


mad 500 portfeli okradzionych łodzian. O-|. 


ILUSTR. 


naprawdę nie ma gdzie iść ochłodzić się, 
wypocząć, popływać. Należaloby więc istnie- 
jące baseny nprzysiępnić "szerokiemu ogóło 


ściwie bezpański i każdy kto chciał mógł zjwi, nie zaś zamykać je i przeznaczać dla! 


jednej. uprzywilejowanej w` danym” wypad 
ka instytucji czy organizacji. 

Pewna kontrola jest konieczna — stwier- 
dzają to sami nasi czytelnicy, zdarzało się 
bowiem często w zeszłym roku, że wiejskie 
wyrostki zanieczyszczały wodę/ basenu, że 
pławiono, czy pojono w, nim bydło itp. 

icy więc nasi proponują, by osta- 
lona została pewna, niezbyt wygórowana 
loczywiście opłata za.wejście do basenu, lecz 
by był on nuprzystępniony wszyskim oby- 
'watelom. 


wej 


winien hkyć udostępniony publiczności. — Młodzież 
chce korzystać z plaży i kapieli 


Nr 135 


[OTZĘ 


— Młodzież, która przez cały okres okm- 
paeji poróewierała' się po obozach i praco- 


|wała nad siły po fabrykach niemieckich — 


fsze jedna z maszych młodych czytelniczek 
powinna mieć prawo do. korzystania z 
plaży w Wiśniowej Górze, szczególniej, że 
okolice Łodzi i samo nasze miasto są tak 
= pod tym względem ubogie i pokrzyw- 


Mamy nadzieję, że Straż Miejska, która 
zawsze dawała dowody swego wysokiego 
wyrobienia obywatelskiego — przychyłi się 
do prośby ogólu łódzłdego społeczeństwa i 


umożliwi mu rówzież korzystanie z /dobro- 
dziejstw słońca i kąpieli. Bg. 


„Proszę się na mnie nie gniewać“ 


Ziodzieje postuguśa się... pocztą 


Odsyłują skradzione portiele pokrzywdzonym, 
wrzucając je do skrzynek poczłiowych 


trzymać portfele jest bardziej widoczna i 
dostępna, skrzynki pocztowe niewątpliwie 
pochloną większą ilość skradzionych portfe- 
li... 

W odnajdywanych portfelach nie brako- 
wało miczego poza — oczywista — pienię- 
dzmi. Wszystkie dokumenty zawsze są w po- 
rządku. Złodzicjom nic po mich, więc kładą 
je z powrotem w portfel i wrzucają dò 
skrzynki, aby tą drogą dotarły one do wła- 
źciciela. Nie należy jednak amatorów cudzej 
własności posądzać ` tylko o  „dźentekneń- 
stwo“, Odgrywa tu rolę jeszcze drugi mo- 
ment. e 

Portfel jest przedmiotem, który świadczy 
o winie złodzieja. Może się zdarzyć, że o 
kradziony pozna kiedyś swą własność i bę- 
dzie mógł na tej podhtawie dómagać się po- 
ciągnięcia go do  odpowiadzialności 
wej. Pieniądze zaś — jak pieniądze, tych 
się nigdy nie odróżni, bo nikt mie jest bo- 
wiem na tyłe przewidujący, ażeby zapisywał 
sobie ich numery. Dlatego też kieszonkow- 


cy rezygnują z tego mało zresztą wartościo- 


wego przedmiotu i wraz z dokumentami 
wrzucają portfele do skrzynek. 

Uderza przy tym nader 'charakterystyczny 
szczegół, Otóż lwia część portfeli wyjmowa- 
ma jest ze skrzynek pocztowych na przed- 
mieściach, chociaż z protokółów, milicji wy- 


6 mieszkani 


Sad przyznał ostatecznie mieszkanie Smarzakom 


(e.z.) Skomplikowane koleje przechodziła 
sprawa mieszkania Wandy i Stanisława 
Smarzaków, robotników fabryki dawn. I. 
K. Poznański, obecnie pod Tymczasowym! 
Zarządem Państwowym. -~ 

Mieszkanie zajęte przez nich zajmował 
uprzednio ojciec Smarzakowej, długoletni 


w fabryce, wyprowadził się z teśo miesz- 
kania, oddając je Smarzakom, Zaznaczyć 
należy, że dom w którym znajdowało się 
wyżej wymienione mieszkanie, był zajmo- 
wany przeważnie przez pracówników. fa- 
bryki. l j 

Firma I. K. Poznański wystąpiła prze- 
ciwko Smarzakom na drogę sądową o bez: 
prawne zajmowanie mieszkania, ponieważ 
umowa ọ pracę zawarta ze Śmarzakąmi 
nie-obejmowała umowy o mieszkanie. 

W czasie przewodu sądowego okazało 
się, że administracja firmy nie ma nic 
prźeciwko zajmowaniu mieszkania przez 
Smarzaków, jedynie Rada Zakładowa fa- 
bryki wystąpiła przeciwko nim. 


robotnik fabryki. Kiędy porzucił on pracęj 


Sąd Pracy oddalił skargę firmy o eks 
misję małżonków Smarzaków z -zajmowa* 
nego przez nich lokalu. Sąd wyszedł z ż8- 
łożenia, że nieuzgodnione stanowisko Ra- 
dy Zakładowej i administracji nie może 
szkodzić interesom pracownika. Radą Za- 
kładowa bowiem ma powierzony. nadzór f 
obowiązek ingerowania, gdy pracownik 
jest pokrzywdzony przez pracodawcę, | 
względnie przez zarząd zakładu W tym 


lokalu 'służbowego. 


Smarzaków się nie skończyła. Prokuratu- 
ra Generalna wniosła bowiem skargę ape- 
lacyjną o uchylenie wyroku Sądu Pracy, 
wychodząc z założenia, że Smarzakowie 
powinni być wyeksmitowani, gdyż! foka] 
ich nie jest objęty umową służbową. 
Odbyła się ponownie rozprawa sądowa 
w Wydziaje Odwolawczym Sądu Okręgo- 
wego, i w wyniku-której wyrok Sądu Pra 


sydo- | rej 


nika wręcz co innego, że właśnie terenem 
działań  bieszonkowców jest śródmieście, 
gdzie kursuje więcej trąmwai, ulubionych 
miejsc działania i gdzie... klientela jest bo- 
gatsza. 

Jak więc to się dzieje? Przyczyna jest 
bardzo prosta. Złodziej wyciągnąwszy swej 
ofierze portfel, chowa go i stara się jak naj- 
dalej oddalić się od miejsca przestępstwa. 
W tym „celu udaje się na bocme ulice, gdzie 
nikoga nie ma, tam może spokojnie obejrzeć 
swój łup i. pozbyć się bez świadków kom- 
promitującego go dowodu w postaci portfè- 
ła, który znika w jednej 'ze skrzynek pocz- 
towych. 

W kilku wypadkach złodzieje dali wyraz 
swego humoru, Jeden z mich, oprócz doku- 


Liczne fakty wyjmowania ze skrzynek 
pocztowych portfeli przysparzają sporo kło- 
potu władzom pocztowym, które zmuszone 
są prowadzić specjalne listy, na których za- 


wypadku zarząd zakładu pracy fie sprze- | 
ciwiał się zajmowaniu przez Smarzaków | 


Na tym jednakże sprawa mieszkania | 


cy został zatwierdzony. 


$ 


pisuje się nazwiska poszkodowanych, adre- 
sy itp. Listy te wraz z portfelami przekazuje 
się następnie władzom bezpiecznistwa, któ- 
re odszukują poszkodowanych i zwracają 
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Śserska „Filmowca”, któr tami spotkała się 


AI UI 


Slask-Lódź 


f 
Mecz bokserski 22 czerwca | 
Spotkanie międzymiastowe t — Sigs 

w boksie odbędzie się. definitywnie w dniu| GMB 

22 czerwca w Łodzi, W tym samym dniu na 

Śląsku spotka się reprezentacja 

Łodzi z juniorami Śląska.” 


ś 
Warszawska Legiu ; f 
w Łodzi We wczorajszym numerze podaliśmy |podnfesienia poziomu tego pięknego spor- 
najlepsze wyniki, uzyskane przez naszych |tu. Bowiem w Krakowie rywalizowało z 


BEAT MI 


W najbliższy czwartek do Łodzi przyjeż: [lekkoatletów w. Krakowie. Jak się okazuje, |Polakami kilku b. dóbrych lekkoatletów 
gia, która spotka się z ZZK. Dochód: na |kami przyczynia się w znacznej mierze do Rywalizacja ta nie zakończyła się w Kra 
rzecz PCK. Legia przed kilku dniami wal- ` 
cznie 0:1. p : ` z 
Anglicy UBRSZA na DOGSZCU 
pokonuli Awerykan 
h z 
gmistaya ię w Londynie z ósemka Stanów murawie z mistrzumi pięści 
Jednoczonych wygrywając 3016. Mecz piłkarski na odbudowę Warszawy erea Jankowski, Dymsza í Sankow- 
Bokserzy 1. K. 8. ndali sią |btmoru został już definitywnie posteno- 
ada 7 slaka, Pawlaka, Marctakowskiego, Olejni- 
ne Śląsk wiony 1 odbędzie się w dafu 15 bm.  |ka, Kowalskiego, Plsarskiego, Bomze, Nie- 
eka drużyna „Tmava” — ósemka bokserska Kaczmarski, Łapiński, Świderskń, Liśniarz, |telskiego. Speakerem będzie Kazio Pa- 
ŁKS-u wezóraj po południu udała się samo-|(iozdawa, Stępień, Szwajcer, żykowski, | włowski. 3 
przegrywcją w Koliszu |Spolkanie z Genir. Szkolą Ofic. Pol. Wych. za: 
W Kaliszu walczyła łódzka drużyna bok powiuda się inieresująco.- Apel do pubłiczności 
prosi, 
4:12. Z łodzian uzyskali zwycięstwo Ma-|*e ciekawie zapowiadający się mecz piłe|aby i dziś publiczpość powstrzymała się od 
tecki w wadze koguciej oraz Andrzejczak w|5aski ŁKS — Centr. Szkoła 3 x 5 
lekkiej, Kaliszanje wzmocrli swa. drużynę| Wych. D, „_,_ |siadać za bramkami, gdyż przebywanie zbyt 
Kilinnem z Mogilna. Dużyna ŁKS wystąpi nieco: w zmienio-|blisko w okolicach bramek daje, wg prze 
żewski, Grochowski, Dawidowicz, Pogza, SRR 
Kopera, Hogendorf, Baran, Pietrzak, Łącz, owracając 
„dziś z Geyerem wazancżyć, že ` drdżyca: fiecrika 
Wobec wczorójszego deszczu mecz o dru| Zarząd ŁKSu składa podziękowanie pu-|znajduje się teraz w dobrej formi 
dzy Wimą a Geyerem został odłożony na X 
dziś t rozpocznie się o godz. %ej na kor- 


dża warszawska drużyna piłki nożnej Les rywalizacja z zagranicznymi przeciwniła- | czechosłowackich. 
czyła z Polonią, ulegejąc jej tylko niezna- 
ofe aż o Sig dy zyk Mistrzowie humoru zmierzą się nu zielonej 
A T pomiędzy mistrzami pięści, a mistrzami 
Nie i zehn laski szyć À = W drużynie bokserskiej zobaczymy: Sta- 
Wobec zawodu, jaki zrobila czcchosłowa:| W drużynie aktorów wystąpią: Skulski, | wadziła, Konarzewskiego, Klimczaka I Rych 
Dzisiejszy mecz: Ł. K. S-u 
! jszy 'Ł. K.S- 
Bokserzy,, Filmowca* |; jj 
z klubem „Bieląrz”, ulegając gospodarzom| , DZŚ o g: 18 na stadionie KSu, odbędziejczas meczu PTC — ŁKS i usilnie 
a Ofic. _ Pel.|deptania boiska; Jednocześnie prosi, aby nie 
- n Š nym składzie, a mianowicie: Pisarski, Czy-|pisów powód do protestu przy „meczach o 
Winin zmierzy się A 
jeszcze do samego meczu, 
Sidor. musimy 
żynowe mistrzøstwa Łodzi w tenisie pomię |bliezności ża kulturalne zachowanie się pod-|dowodem był niezły wynik z ZZK 2:4. 
tach Geyera (Piotrkowska 513), . 


wyście eneen CZY WOlNO atakować bramki 


imieresujące przykłady z międzynarodoweśo 
iuibelu ma marginesie łódzkiego spońkiania 


Wyścigi na matocyklach do 125 om, pro 
fektowane są w Łodzi w najbliższym cza. 
sie. Impreza przeprowadzona zostanie na 
bieżni jednego z miejscowych stadionów, 


, Mecz kolarski Niedawno w Łodzi, podczas meczu o mi-| prawidłowo, to jest piersiami, nie posługu 

Kolarski mecz w konkurencjach  toro-|etrzostwo ZZK—ŁKS, jeden z graczy ZZK| jąc się rekami. Sędzia jednak wbrew prze 
wych pomiędzy Warszawą i Łodzią prze-| (zdaje się, — Koczewski), wepchnął do|pisom, ńie uznał tej bramki, 
widziany jest.w połowie czerwca. Ponie-| siatki bramkarza, kłóry trzymał piłkę w| Na ten temat przypominamy podobny 
waż Łódź do chwili obecnej nie rozporzą: | ręku, „Kolejarz” zaatakował bramkarza | wypadek, który wydarzył się podczas wiel 
dza torem kolarskim, „organizatorzy za- ` PER 
mierzają urządzić wyścigi na płaskiej 
bieżni stadionu WKS przy Plącu 9 Maja, 


r e ¿ C] 
"36 tysięcy zonch ASY polskiego boksu na ringi 
Uprawianie, kolarstwa w obecnych cza- Sensucyjnie zapowiada się imprezu b. więżniów 
sach jest niesłychanie kacztowne. Fabryki|- og trzymał już cały szereg zgłoseńj Mistrz Europy Kolczyński społka się x 
aaa c wydelęoziccżczo oPrzętu rowel od bokserów, prasnących wziąć udział w|Rychiekkóm, a Woźniekiewicz ze Sztolcem. 
TOWA WYSSANE > ` |wielkich zawodach  pięściarskich na dochód| q7o;o nażwięki Zł 
Jeśli coś znajduje się na naszym rynku||, więźniów politycznych obozów niemieckich. Wee pieten: Caiet sega? 
— to są to pozostałości z okresu przed-| Wobec tego można już zestawić kilka par. jazdy UA Guba Eua a 
wojennego i ceny za len sprzęt są wręcz|Ą więc: w wadze muszej Stasiak spotka się cjatlł JE PAAA jaj 
fantastyczne, z Krzyżanowskim z Lublina, w piórkowej pi K sg): 
Dla przykładu podajtmy wydatki znane: | zgłosiło się aż czterech bokserów i zmierzą| W ostatniej chwili jeszcze nadeszło zgło- 
j pier tóre wyniosły 30| się: Czortek — ` Marcinkowski, Mazur —|:szenie Rinkiego z Bydgoszczy, który pew- 

go kolarza Napicrały, ki yniosły ię: s ia boki ył Obiadki: 

tys. zł, I wyslarczyły na zakupienie rowe-| Komada — lub też Czortek z Komuda.  |nie będzie walczył z jnikiem Ę 


ru, 2 zapasowych kół r jednej rezerwowej < z 2 
w o Romulu Szczepaniak udziela wywiadu 
Spotkanie Poiska -Francja dojdzie do skutku 


wraca do Wóarszawy , 
— Polski w wadze piór- EN A k A A 
eaaa dali „duż ostatecznie po. | W jednym z francuskich dzienników | gwiazdy piłkarskie extra-klasy: 18-słò Tet- 
wrócić do Warszawy — swego rodzinnego | sportowych znajdujemy wywiad ze Szcze* | niego bramkarza Skromnego oraz skrzy- 
miasta, 24 paniakiem, z którego Francuzi nareszcie | dłowego Iśnaczaka. 
1 A iedzieli się, à sz sześć 7 i iłkarza z dzienni- 
ej Lg dowiedzieli się, że w Polsce przez sześć lat| Rozmowa polskiego pi 
Treningi hokserów ŁKS. okupacji nie wolno było śrywać w piłkę| kerzem francuskim kończy się wyrażeniem 
Bokserzy ŁKS Irinowali doiehizas io: | toźdą i-Uprawiać ładnych sportów. maiemanig, że oficjalny mecz Polska — 
dzi Sir: ay raży iydodniowo * po-| W tym wywiadzie Szczepaniak twierdzi, | Francją w niedługim czasie dojdzie da 
niedziałki, środy - nowe | chatka 


piąfkt, |ża Polsk, posiada w tej chwili dwie 


iska liczy na 6 
-jgonkurencja polskich I kkoalńieiów 
czmyjimi daje dobre wynikać 


czego | 


UW 


r a 6 
zaśżirani= 


kowie.. trwa ona dalej — gdy Czesi ze- 
powiedzieli swój przyjazd do Łodzi, gdzie 
będą startować we wtorek i środę na sla- 
Gionie ŁK$ o godź. 18,30. Również spo- 
dzieweny jest przyjazd do- Łodzi Gierutty 
1 Stanszewskiegjo, bohaterów spotkań pod 
wawelskich. d 


Aby sobie zdać sprawę z możliwości 


lekkoatletów czechosłowackich, podamy Ich 
kilka najlepszych wyników: krótkadysłan- 
sowiec Łaznicka uzyskuje na 100 m czas 
10,8, a ma 200 m 22 sęk. 

Specjalista w skokach wzwyż jest Maly, 
który w Krakowie skoczył 1,87, a w ogóle 
przekraczał już 1,90. Hansenblas dzielnie 
mu sekunduje, on również w Krakowie u- 
zyskał doskonaly wynik (1.82, Kalina rzucił 
kulą 11.89, a Tlayek fest średniodystansow 
cem - specjalistą od biegów na 400 í 800 
m. Tlapek w Krakowie został pobity przeż 
Słaniszewskiego, osiągając czas 2:01. Bieg 
tóh odbył się o godz. 1-szej w południe, 
przy olbrzymiej opernch słonecznej, co 
ujemnie wpłynęło zarówno na czas Stani: 
szewskiego Jak 1 jego. 

W zawodóch wezmą udziół wszyscy naj- 
lepsi zawodnicy łódzcy a więc Priwer w 
rzucie kulą, oraz Knurpesa — zwycięzca 
bydgoski ma biegać na 800.1 1500 m. Spo- 
dziewany jest również start Półłoraka 1 in- 
nych, 

Powracając: jeszcze do wyników Gle- 
rutty, to należy wspomnieć o rzucie dys- 
klem, w którym uzyskał 434% m oraz © 
biegu przez płotki, w którym był drugi z 
czasem 16.7, $ 

Tak więc Gieruito staje się zawodnikiem 
coraz bardziej kompletnym i jego szanse w 
mistrzostwach Europy w Osło wzrastają 


` [z tygodnia na tydzicń. 


kiego meczu piłkarskiego w Paryżu pomie- 


dzy reprezentacjami Francji i Hiszpanii, 
Było to w 1926 i. 

W bramce hiszpańskiej grał jeden z naj 
sławniejszych piłkarzy, świata — Ricardo 
Zamora. Zamora w pewnej chwili został 
[zaatakowany przez napastnika Boyer i do» 
stał się wraz z piłką do sieci. Sędzia od- 
gwizdał bramkę, Piłka wędruje na środek 
boiska, ale Zamora biegnie za nią gi 
protestując. Uważał on, że: został zaatako= 
wany w. nieprawidłowy sposób. 

— Ważę 80 kg. i nie dalbym się tak ta- 
two wepchnąć do środka — 
atakowałby mnie w prawidłowy sposób — 
skarżył się. 

Arbiter wobec takiego postawienia spra 
wy zawołał sędziów liniowych, którzy 
stwierdzili, że bramka była zdobyla zgode 
nie z przepisami Gry. 

"Zamora zachował się nie po sportowe 
mu f zezedł z bo Powrócił w niedłu- 
gim czasie, ale z żabandażowaną głową. 
Widownia przyjęła go gwizdaniem. Gwi- 
zdy i ryki publiczności były tak głośne, 
że'Zumora ostatecznie opuścił bramkę I 
zszedł z boiska. Został on zastąpiony przez 
Vidala; 

Atakowanie bramkarzy jest szczegółniej 
praktykow: w.ojcyżnie piłki nożnej — 
Anglii. Również jest rozpowszechnione Ww 
Skandyna która wzoruje się_na futbo= 
lu angielskim. Bramkarze szwedzcy auto+ 
matycznie — nawet jeśli gracze przeciw- 
nej drużyny zna. się daleko, odtzuca= 
ją czymprędzej pilką — aby tylko nie 
być zaata x 

Oczywiście p arżowanie "ną 
bramkarza musi być wykonywane lylko 
w: sposób dżentekneński, zgodnie z przepie 
sami gry. 

0 


el 


jeśli, Boyer, 


Pi P n 
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„Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO _ 


j acza 27, 
4 © godz, godz. 1915 „Uczeń 
diabła” B, 
yi ; TE INY TUR 
j Dziś į codzienńie e godz. komedią Mo- 
żer: mostwa Skapena* , udziałem Jac: 
n ka Woszczerowicza w popisowej roli Skapena. 


TEATR KAM ALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


radnej komedii 
na. Rojewskiego. 


— Kasa czynna 
2422 


RKU — Traugutta 1 
enda Teoria Snów” z Ro- 
mażówną i. Kreczmarem, 3 


Program Teatru „SYR „Wiosenue Rewe. 

„tendum „przeniesłony jest do TEATRU LET. 

SLA", ul, PIOTRKOWSKA 94. 

edstawienia: o godz, 16,80 i 19,0. 

agatelj" czynna cały dzień, 2420 
KINA 


„Połonłać (Piotrkowska 67). — 
a" (Piotrkowska 108 — 


„Ukochany“, 
„Zaczarowany 


swiat", 
„Wita“ (Prejazd 1) — 
Padria: m), Główna 21 


„Płomień nie 
„Pło! 


zga" 


agast". WEŃ 
| * „Bałlyk* (Narutowicza 20) „Było ich ózię 
) więciu”. 
s. „Gdynia“ (Przejazd 2) — „Pewnej nocy“. 
ý THe“ (Legionów 2-4) — „Pewnej nocy”. 


HStylowy* (Kilińskiego 134) — „Skłamałam" 
HWiókularz* (Zawadzka 16) „Zew Pustyni“ 
PR pobull“ (Kilińskiego 178 — Żóhe cienie" 
„Przędwłoświef* (Zeromskiego 74-76) — „Bla- 
ski i cienie życia kobiet, 
„Tatrys (Legionów 214) — „Niebezpieczna | 


miłość”, 
„Rekard" (Rzgowska 2 (Plac Reymonta) —, 


„Kaprys milionerki*, 


y „Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Dni i no-i 
ce”, 
„Wolność* (Napiórkowskiego 16 Cyrk" 
Roma* (Rzgowska 81) — „Halka 
VZnchęta* Zgierska 20) „Grzesznicy bez 
winy” 


„Świe (Bolucki Rynek 5) — „Złota maska” 
"Oświatowy OM TUR“ (Kopernika 8) 
JW kramie wiecznych lodów. Nadprogram: 

Sen nocy iotniej (kukiełki. 


„Numa (Ruda Pabianicka) — „Manewry 
Miłosne". 
Oświatowy — è sepnse dziennię: godz. 17, 


18,80. Niedziele ł święta 16.30 i 17, 

Początek seansów w. dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18,2. — W nindziolę i święta o godzinie 
12, 14, 16 18, 20, 

Kina: „Aórla” 
„Romo” rozpoczynają seanse o pół godziny pó- 
Źniej t zn. w dni powszednie o godz  16.30,| 
18.80, | 2030, w niedzielę 1 świśla pierwszy si 
anis w goos. 14.30, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty | 


aHa „Przedwiośnie 


- |em. Zgłoszenia w óni powszednie tel. 


Mecz bokserski rozegrany, w Pabiani- 
cach pomiędzy Gryfem z Torunia a „Kru- 
sche-Enderem" dał wynik 10:6. Spotkanie 
odbywało się przy silnym słońcu, co ujem- 
nie wpływało na wytrzymałość oyong 
wodników. 

Wyniki techniczne: papierowa Gumow- 
ski (G) wygrał z Krzemińskim, musza Ry- 
bicki (G) żwyciężył Króla, kogucia Gra- 
bowski (G) wygrał z Rojem, piórkowa 
Smoluch (KE) wypunktował Kwaśniew- 
skiego, lekka Sikora (G) zwyciężył przez 
technicznty k, o. w 2 rundzie Wujcickiego, 
półśrednia Bułzacki (KE) wygrał na punk- 
ty po pierwszej rundzie, a walka musiała 
być przerwana, gdyż Jarosz rozciął gło- 
wą brew bokserowi z Pabianic. Półciężka 
Firaś przegrał przez t. k. o. w -ej rundzie 
ze Stockim (G): Ciężka Koldas wygtał w 


N 


Zaofiarowanie pracy 


AGENTA obcznanego w` branży kosmetycznej 
na Łódź zaangażujemy. SVELTA, Piłsudskiego 
Nr 31. 2413 


BUCHALTERÓW 
Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjne. 
go. Piotrkowska 175, II piętro, Wydział Finan_ 
sowy, godz. 15—16. 2414 


GHEMICZARKI, prasowaczki i praczki potrzeb. 
ne. Prainja Spółdziełcza Śródmiejska 22. 2415) 


Kupno sprzedaż 


KUPIĘ rzy aparaty 
Nr_148_Sklep galanieryjny od 15—18. 
KUPIĘ motocykl w, dobrym stanie 150—250 
145.01. 
KOTIA 


telefoniczne + Kilińskiego 


EIEEE OPACZ EED C 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park nklewjeza) 
Otwarte dia zwiedzających w dni powszed- 


nie za wyjątkiem poniedziałków 
11 do 17, w, niedzielę | święta jod 10 do 18. 
MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Sienkiewicza) e 
Wystawa obtazów Br. KGopczyńskiego pol 
ylułem 00 letnia Warszawa w Przededniuj 
Zbrodni Niemieckich 19391044 rokn". 
Wystawa otwarta w godz od 10—13 4 
19 w nieazjele | święta od godz. 10—13, 
UZEUM ETNOGRAFICZNE 


ad 


1 
Otwarte codziennie za wyjątkiem ponie- 
úzialku od godz, 11— 17, w niedziele i święla 


codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


— Przełamię i zniszczę jej upór. sponie- 
wieram jej dumę — obiecywał sobie maj- 
ster, bo czuł, że zdobywszy Henię, dozna 
tego samego uczucia zadośćuczynienia, 
jakgdyby zatriumfował nad Martą. 

Coraz gorętsze stawały się dni włosenne, 
coraz też mocniej — niby w diabelskim ty- 
glu — kipiała krew w żyłach pósgępnego 
majstra.  / 

I znów bezszelestnie podchodził do pil- 
nującej krosien dziewczyny i pochylał się 
nad nią. 

© — Będę czekał na ciebie wieczorem... 
Nie doprowadzaj mnie do szaleństwa! Czy 
nie widzisz, że cię kocham? 

Wysoka, ślicznie zbudowana, Henia, jest 
niemal oficjalnie zaręczona .z' fabrycznym 
monterem Jurkiem Chmielińskim. Nie ma 
więc zamiaru przysłuchiwać się nachal- 
nym propozycjom straszliwego załotnika. 

— Odczep się pan ode mnie! — studzi 
jego zapały. 

Majster Szulc odchodzi zły. 

Zdenerwowany, klnąc i sz 
w całości, wałęsa się po salach. 


ny: K. Bogusławski 


Redaktor na 
D—08444 


do 10 do 13, 


135) 


Powieść o życia Łodzi—przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 


Już zapomniał o lekcji, jaką mu dali 
swego czasu robotnicy w fabryce Brauera.. 
Staje się znowu ordynarny i zaczepny. 

Kamienne jego oczy ożywiają się tylko 
wtedy, kiedy — na chwilę — żatrzyma się 
przy jakiejś ładniejszej kobiecie. 

Podczas gdy twarz jego wykrzywia gry- 
mas, mający naśladować uśmiech, on szep- 
ce im coś prowokującego ... i jeszcze bar- 
dziej wściekły idzie dalej, bo robotnice o- 
bieczły sobie, że nie bedą romansować z 
takim bydlakiem. 

A że solidarnie dotrzymują słowa, ich 
opór doprowadza Brunona do pasji. Pije 
więc po dawnemu, aż wreszcie wywoła o- 
stateczną awanturę. 
` W swej gruboskórności nie wyczuł Szulc 
że minęły czasy, kiedy polski robotnik w 
Łodzi dał się teroryzować przez nachalne- 
go majstra-Niemca. 

Do niedawna nie było w tym mieście 
specjalnych tarć narodowych. Polacy żyli 
spokojnie obok Niemców 
dochodzić da czenia i dos 
nikogo nie szkelował za jego p: 


t Nikt 


EXPRESSILUSIR. 


Krusche - Ender przegrał 10:6 


Wyniki spotkań bokserskich w Pabianicach 
i Piotrkowie 


wm OGŁOSZENIA DROBNE mummoni 


samodzielnych poszukuje i. 


225 


od godziny |v 


pozwalając śm | z 


I-ej rundzie na skutek poddania się Zmo- 
rzyńskiego. Toruńczyk tłumaczył się, że 
bolała go skóra po świeżym opaleniu. 

a 


„Gryf" walczył również w Piotrkowie 
z Concordią. uzyskując zwycięstwo 10:6. 
Wyniki techniczne: papierowa: Gumow- 
ski (G) wygrał z Brzóską, musza: Rybicki 
wypunktował Borowskiego, kogucia: Gra- 
bowski (G) zwyciężył Kitela,  pórkowa 
Pietruszkiewicz (C) pobił Kwaśniewskiego. 
lekka: Niewiadomski (C) wygrał ze Stry- 
ramowskim, półśrednia: Sikora (€) zwy- 
ciężył Ścibuta przez t. k. o. w 3-ciej run- 
dzie. II półśrednia: Tomicki (C) wypunkto- 
wał Jarosza, średnia: Stock zwyciężył 
Kugiela na skutek poddania się w I-ej 
rundzie, 


ZESZYTY, teczki, skoroszyty, koperty, papiery 
listowe, kancelaryjne, powielacze, ołówki 
poleca hurtowo „Polonia“ Cegielniana 1, 


Nr 135 


Program radiowy nd dziś 


14,55 
Teatr 


14,00 Audycja dla świetlic wiejskich, 
Chwiika biura studiów, 1440 Z Poznania: 
Czas orania, — słuch, M, Szcze, 
1530 Mu- 
16,20 
10,50 Kronika kultury. 
18,15 


Wyobraźni — „, 


pkowskiej, 15:20 z W-wy: Recenzje. 


zyka, 16,00 Auóycja sł.muz. dla dz 
Audy 


trdo „Podwieczorek przy mikrofonie", 


dla młodzi: 


„5 min. poezji". 18,20- Przegląd tygodniowy. 
18,80 Ty 


cie”, 19,05 


dźwiękowy, 18,35 „Podróż po świe. 
„Uśmiech į piosenka". 19,30 Dzien. 
20,00 Mozaika muzyczna, 20,50 „10 
min. poezji“, 21,00 Z Łodzi: „Michał Lermon- 
tow” . liter, mgr "T. Chróścielewskiego. 
21,10 Koncert Życzeń | część. 21,55 Wiadomo. 
ści sportowe. 22,00 Z Poznania: Audycja roz. 
rywkowa, 22,15 Z W-wy: Muz, taneczna. 28,00 
Ostatnie. wiadomości dziennika. 23,26 Program 
na jutro, 23,36 Z Łodzi: Koncert Życzeń I-ga 


nik wi 


z 


część, 0,05 Program na jutro. Zakończenie 
audycji i Hymn do 0,10. 


MR Lekarze 


Dr REICHER, Specjalista chorób wenerycz- 
nych. Południowa 26. -1699 


Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz -dentysta ze 
Lwowa. specjalista w leczeniu chorób dziąseł 


Nr 257-32, 


TZ biefiźniarskie, pościelowe, ubraniowe, 
jm. partię, oraz sprzączki sprzedamy — Kra. 
ków, Wspólnota, Wszystkich Świętych 8. 2410 


PALIKI DO. POMIDORÓW 1 DRZEW OWOCO. 
WYCH są do nabycia w Łódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczćj, Piotrkowska 80, telefon 21844. 

x. 2411) 


KLEJ „Sichel“, krochmal lub inny klej roślin. 
ny zakupi Biuro Płakatowania — Piotrkowska 
Nr 73, tel, 127.00. 2412 

Różn y 


PRZYJMĘ bezpłatnie przez lato na wieś nczenni 
c, chetnie, siarotg. Życiorys pod „Wakac. 
b 


i jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tol. 144-45. 1620 


Dr. LENCZEWSKI — choroby kobiece i~aku- 
|szeria, obecnie Łódź, ul Sienkiewicza 5i, 
godz. 8—7, tel. 181-47. < 1760 


eoki gan vi DA. 1 D SE E DYK 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych j sekswalnych. Przyjmuje 4—7, ul. Ko- 


pernika 6. tel. 186-00. 1791 
Dr K ALCZYK JERZY, ( Choroby skórne — 


weneryczne. Zeromskiego 41/1, Przyjmuje 3—2 
Tel. 150-53. 178. 


br A. RATAJ -ŻURAKOWSKA (z Warszawy), 
specjalistka chorób skórnych, wenerycznych 
kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 — 
przyjmuje 3—6. 1685 
Dr £, RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
li akuszerij, ul. Legionów 9, tel, 166-29, przyj- 


prasowanie. gazde 


FARBOWAN 
rob 


E czyszczenie, 
materiałów, tani 
— Pralnia i F 


slowo. Rzôm: 
kiego, uruchan 


niczego, Wajewòdztwa Łódz- 
a,5 czerwca b. r- nowy kurs din 
[kierowców sumóchodowych. Zapisy przyjmuje 
Sekretariat Szkóły, Łódź, ul, Główna 7, codzien 
nie w godz, 9—19-0j. niejscowi mają zapew- 
|nione_nociegi, 2681 


UPRZEJMIE proszę dwie panie © zwrot rowe- 
ru pożyczonego w sobotę 25, 5, wieczorem: na 
Zdrowiu, Łódź 6-Sierpnia 13/21. 2581 


do tej czy tamtej grupy narodowościowej, 

Ale Adolf Hitler, ucząc Niemców niena- 
widzieć Polaków, nauczył również i Pola- 
ków odnosić się nieufnie do Niemców. 

Zmobilizowanie sił niemieckich nad gra- 
nicą polską, możliwość wojny, bezczelne 
wołania. hitlerowskich nacjonalistów o 
zwrót „korytarza pomorskiego" powiek- 
sza jeszcze wrogi dla Niemców nastrój. A 
że są dowod. Niemcy łódzcy stają się 
coraz bardziej nielojalni i coraz intensyw- 
niej pracują na rzecz Vaterlandu, niechęć 
przeradza się niemal wé wrogość tym wię- 
cej, że z Opola i Mazurów dochodzą wie- 
ści o maltretowaniu żywiołu polskiego 
przez reżim hitlerowski. 

Częściowa mobilizacja wojskowa robi 
też swoje. 

— To przeg Niemców muszą nasi syno- 
ie i ojcowie rzucać dom... Przez Niem- 
ców muszą się teraz' poniewierać po kreso- 
wych garnizonach, a Bóg jeden tylko ra-| 
czy wiedzieć, kiedy powrócą. To Niemcy 
wszystkiemu są winni! j 

Nastroje w tolerancyjnej ongiś Łodzi 
stają się wybitnie antyniemieckie. Źle więc! 
poczyna sobie Bruno Szulc, że nie zdając 
sobie' sprawy z sytuacji, szykanuje teraz 
jak za dawnych dobrych czasów polskie- 
go robotnika. 7 

Szulc tak długo igrał z ogniem, aż sie 
wreszcie oparzył. 

Tak jak w fabryce u Brauera i tu rów- 
nież bezpośrednią „przyczyną awantury 
stała się znowu kobięta. 

GE z Henryką przeciągała się; Majster 
zał tracić cierpliwość. 


cE wiosenne opaliło twarz dziewczy- | 


KOŁA SAMOCHODOWA Instytutu Przemy. |zrr=rz. 


muje 1 5 


Tr. med. B, TÓŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytelu Łódzkiego. specjalisia chorób 
uszu, nosa ¿ gardła. Slenkjewicza 37, przyjmu- 
je od 3—6 pp. Tel. 200-01, 100 
Dr LIBO ALEKSANDER chor 
i nosa, Przejazd 6. Od 8—10 i 4—0 pp, Tèle- - 
Ifon 101-50, 2007 
So LAEE ETN UDSET SE | © EEE AAA 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyńskiego 
iska 53), Barloszowskiego (Piotrkowska 
5), Rowińskiej_Koprowskiej _ (PI, Wolności 
2), Stanjelewicza (Pomorska ©), Sinieckiey 
(Rzgowska w. | 


y uszu, gardia 


A i usta jej były czerwieńsze, niż zawsze. 
Do robotniczej bluzki przypięty miała te- 
go poranka malutki bukiet 'leśnych fioł- 
ków. 

Stojąc w drzwiach hali Szulc nie mógł 
oderwać od niej spojrzeń kamiennych swo- ~ 
ich oczu. Czerwone usta dziewczyny 
wzbudziły w nim pożądanie, bukiecik fiol- 
ków.— zazdrość. 

Wolnym krokiem PORZ do niej i sta- 
nal za jej plecami. 

— Od kogo masz te fiołki? —' spytał 
chrapliwym trochę głosem. 

Poznała go po głosie. 

Nie odwracając się, odparła bez pośpie* 
chu: 

—A cóż to pana obchodzi? 

Przez chwilę milczał. Z trudem przełk- 
ngt ślinę i zaczął znowu: 

— Fiołki leśne, to dobre 'dla innej... 
Tyś jest za piękna. Powiedz słowo, a ku- 
pię ci bukiet najpiękniejszych róż. .. 
Nie odpowiadała nic. Majster nachzylił 
się i wśród stuku krosien ciągnął dalej: 
— Kocham cię, Henryko! Nie bądź taka 
zacięta... Kiwnij tylko głową, a zarzucę 
cię nie tylko kwiatami: kupię ci wszystko, 
co zechcesz: i pończoszki jedwabne, i ko- 
stium wiosenny i buciki do tego... Ubiorę 
cię j: hrabine . Nie bądź tylko taka 
dumna i wzęa: dliwa! 

Dziewczyna milczy, jak gdyby nie sły- 
szała wcale jegó słów. Ogaraia go krótka 
rozpacz, a potem gniew. Wśród stuku kro- 
sien ciągnie dalej: 

— Muszę cię koniec: 
wieczorem, Ni 
Aibo się spotkamy, albo... 


zobaczyć dziś 
dłużej czekać! 


i uczyniło ją jeszcze bardziej ponętną 


Den.) 


Adres Redakcji i Administra: 
« Redaktor przyjmuje zo 


otrkowska 102a. — 


DZIAŁ” OGŁOSZEŃ: 


Drobne — za wyraz peńlrawy 


Ceny ozłosz: 


W. numerach- niedzielnych į świąteczuych — 50 proc, drożej, 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


> Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
gd godz 16—18; tel. 112-60. - 
poza tekstem — S zi Imie ogloszenia ża 


milimetr = szpa 


ę. 3 2 
Odbito w drukarni Spółdzielni „Czytelmik" Nr, 4 — Łódź, Żwirki 2. 


